
It LUJ ER W ARSMUSKI.
D. 22. M a rc a .—  Rok 1846. 1%0 1Q  Jutro, Śta Katarzyna Królowa Szwedzka.

Niedziela. t / F — t  *J» Dziś pierwszy dzień wiosny.

N. PAN, Ukazem Swym, w dniu 12tym Stycznia r .b . ,  
do Kapituł) C e s a r s k o - R o s s y j s : Królews: Orderów wy. 
danym, mianować raczył Asesora Koj:, Rocha-Sygietyń- 
skiego , Naczelnika Straży Granicznej w Gubcrnji Pła- 
ckiej, Kawalerem orderu Ś. W *.odzimibR.ZA ki: 4.tej,

W  zeszły Czwartek w Kościele XX. K arm elitów  na 
Krakt-Przedm:, w czasie odpustu Ś .  J Ó Z E F A ,  o d b y ł y  się 
Prymicje X. Aloizego K ługer , Kapłana tegoż zgroma­
dzenia.

Rada Admioistr: dozwoliła: B r a c t w a  Serca N. P a r ­
my MARJI przy Kościele XX- K a r m e l i t ó w  na Lesznie, 
zbierania w Warszawie przez p r z e c i ą g  ficiu miesięcy, do­
b r o w o l n y c h  składek, na sprawienie niektórych konie.- 
cznie potrzebnych sprzętów i porządków kościelnych, 
tudzież na wyreparowanie i odnowienie obrazów olej­
nych, do wysokości summy Rsr. .572 kop. 50. _

W przyszły W torek ( 2 4  b.  m.) w Kościele Sgo J a na  
(u  Fary) p g  odz: lOej z rana, odbędzie się Nabożeństwo 
żałobne, za duszę ś. p. Józefa Czarneckiego-, na które 
zaprasza się Krewnych i Przyiacioł.

Mianowani przez Radę Admini: lO gob .  m . : Asesor 
Sądu Krym:, p. o. Podsędka Sądu Pok: i m. Warszawy 
Wydz: ligo, Roch Perzanow ski, Urzędnikiem do szcze­
gólnych poruczeń Komisji R: Sprawied!:; Zastępca Ase­
sora Sądu Policji Popr:Ptu Warsa: Wydz: J Igo, Wojciech 
Ś liw iń sk i , Zastępcą Asesora Sądu Krymin:, z przezna­
czeniem do pełnienia obow: Podsędka Sądu Pok; Okr? j 
m. Warsz: Wydz: ligo. Przeniesiony, Zastępca Podsędka 
Sądu Pok: Okr: Szydłowieckiego, Jac; Srnaczniński, na 
takiż urząd do Sądu Pok: Okr: Siennickiego.

Z powodu uroczystości familijnej w d. 1,9 b. m „  N, N . 
złożył zł. 300, iako dar na instytut moralnie zanied­
banych Dzieci. Instytut przyiąwszy z wdzięcznością 
dar  takowy, składa mu niniejszeui najczulsze podzięko­
wanie.

Komisja R. P. i Skarbu, pragnąc przywieść do skutku 
powzięty zamiar usunięcia z kursu papieru Stępia sza­
cunkowego z dawniejszych zapasów bez cen w znakach 
wodnych, reskryptem z d. 6/rs  Lutego r .  b., poleciła 
Rządom Gubernjal: podać do publ: wiadomości, że Pa­
pier stępia szacunkowego, używany do podań i aktów, 
a nieposiadaiący cen w znakach wodnych, odpowiadaią- 
cyih cenom wybitego na wierzchu stępia, jedynie do 
końca r. b. to iest do 19/3i Grud: 1846 r, może być uży­
wanym; po upływie zaś tego terminu, utraci ważność 
swcią, i iuż do żadnego pisma, pod karą na kontrawe- 
nienlów oznaczoną, nie będzie mógł być użytym. U  ile 
aas w r. b. nie zostanie wypctrzebowanym, termin do

zamiany onego w Składach Gubernjaln: na podobny pa­
pier z cenami wodnemi oznacza się' pod prekluzją der 
dnia Igo Kwietnia 1S 47 r,

Gubernjalne Rządy ogłosiły z polecenia Komisji Rzą­
dowej Spraw Wewn; i Duch:, w Dziennikach Guberni 
przepisy zapobiegauja pożarom, i sposoby ratowania się 
w cząsie takowych-

Gubernator Cywih Gubernji Augustowskiej ogłosił,  
iż Z powodu zeszłorocznego nieurodzaiu, są wskazane 
różne sposoby zarobkowania, z którego wieśniacy po­
zbawieni zapasów żywności, korzystać teraz mogą, 
a szczególniej ścinanie drzewa, kopanie kaoałów, osu­
szanie błot, i t. p., a za to dostarczaną będzie żywność; 
przez co zniknie potrzeba przepłacania zdziercom żąda­
jącym wysokiej opłaty, Przytem zakazaue są żebra­
ctwa i włóczęgostwa.

Lista ojlar Dobroczynnych otrzymanych dla Szpita­
lu S  taro zakonny c h. w Warszawie w G rudniu  r. z : PP. 
Dypner przez odstąpienie od ceny iarzyny odeń za­
kupionych, rubli sr. 22 k. 50; J. Glass et Cb: Winia- 
wer, rs. 6; L. Kronenbcjg, rs. 4 k, 50, W  S ty czn iu  
r . b .  Nelken Cohu (Kon), rs. 3; Piukusa Borowskiego, 
rs. ?0; Gliioksohna Naftala i Matbiasa Gohn, rs. 15; za 
pośrednictwem Redakcji Kurjera Warsz:, rs.  1 k. 30; 
od P, Lovi Lesser, rs. 31 k. 20. (Dalszy ciąg n:).

Do Księgarni B. L issm ana  przy ulicy Nowiniarskiej, 
nadeszły dzieła: Taiem nicze Domino , tomów 3, W il­
no, zł. 13 gr. 10; Córka Ż o łn ierza , tomów 2, zł. 10; 
K aw alerzy sta , powieść z początku I9g° wieku, zł. 5; 
Pamięini•<. K, T. Jo lly , tomów 2, zł* 8; Jenjusz K a p ła ­
n a ,  tomów 2, zł- 10. W tejże Księgarni znajduie się 
rzadkie dzieło w ięzyku francuz: p. t: Dictionnaire
chronologicjue et raisonne des decou-yertes, inventions, 
innovations perfectionnements , observations nouvelles 
et importations, tomów 10, cena katalogowa zł. 240, 
zniżona zł. 140.

Już rozpoczęły się roboty wiosenne przy kończeniu 
nowego zjapda  obok zam ku} burty tej wspaniałej dro­
gi zaczęto wysadzać kiiko-letniemi drzewkami, na prze­
mian, kasztanami i topolami włoskiemi, co gdy p rzy j­
mie się i zazieleni, to prócz potrzeby i wygody, sta­
nowić będzie znakomitą ozdobę Warszawy.

EmiUelf- fV alce, skomponowane na fortepjan, ofiaro­
wane Pannie Kmllja Schlbssep, przez Ludwika D ielz, 
wyszły w tych dniach, i są do nabycia w Składzie nut 
muzycznych Fe: Spiessa i sp: przy ulicy Senators; Nr 
460, oraz uG. Senne w a! d a  i J, K l u k ó w  skiego przy uli­
cy Miodowej; cena exemplarza zł. 3.
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Z a r z ą d  F a b ry k i W y ro b ó w  L n ia n y c h  w Ż y rn rd o w ie ,  
p rzy  stacji Kolei żelaznej R u d a  G uzow ska  położonej,  ma 
zaszczyt niniejszym podać do wiadomości ospb in tereso­
wanych, iż w tych dniach B lic h a r n ia , czynność swosą 
rozpoczęła; tudzież, be Handel Płótna do tąd  przy ulicy 
K rólew skiej w W arszawie pod liczbą 1066 będący, obe­
cnie, przeniesionym został do doinu pod liczbę 1800 
przy  ulicy Nowiniarskiej.  W sze lk ie  wyroby lniane i ko ­
nopne, iako to :  P łótno, bielizna stołowa, ręczn ik i,  skar­
p e tk i ,  worki na zboże, na nasiona ogrodowe, pomimo 
nadzwyczaj podwyższoaej ceny lnu w r. b .,  w sku tek  One­
go nieurodzaiu, sprzedaią się w Żyrardowie i w W arsza­
wie pod liczbą 1800 po cenach dawniejszych, to iest p rzy ­
s tępnych, umiarkowanych, a zawsze s ta łych ,  przez  Fa­
b r y k ę  oznaczonych. Kupcom biorącym w większych 
part jach ,  i za gotowe pieniądze, ustępowany iest zna­
czny rabat. Ktokolwiek dotąd nie o debra ł  swoich wyro­
bów, do wybielenia powierzonych Fabryce , zgłosić się 
l-aczy po ich odbiór do Handlu P. L a n d a u  w Warszawie 
pod  Nr 1800, k tóry  przyjm uie obstalunki do F ab ryk i ,  i 
przyjcnuie ta k i e  do bielenia wszelkie w yroby, w domach 
p ryw atnych  tkane.

(A r. n .) U w iadom ien ie  n a  serjo do  k o c h a n y c h  m o­
ic h  R o d a czek , W iek u  młodzieńczy! po co do ciebie do-, 
szed łem  ? myślałem, ie  ty dasz mi uścisnąć wszystkie ma­
rzenia  swoie i ideału Kobiety, k tó re j t a k  pragnę. Nie! lyS  
Zyra/z,iakże mię zawodzisz! napró ino  gonię za pięknościa­
mi blademi stolicy i rumianem! sioł naszych...  niestety! 
znsleśó nie mogę tej, k tórej ią d a  moja wyobraźnia, iakiej 
uży ię  doinocy; uciekam się pod sąd wasz lube moje ro­
daczki, odrzućcie zarozumiałość, a dla czegożby iedna 
z  waj nie podała  mi swej ręk i do skojarzenia wiecznym 
w ęzłem , chociaż tak iawnie żądania wynurzam. Ponie­
waż powierzchowność iest na jprzód uderzaiąca, przeto 
rze te ln ie  ią sk reś lam : Mam lat 24, włosy ciemno-blond 
d łu g ie ,  duże b łęk i tne  oczy opatrzone okularam i z przy- 
czyny krótk iego wzroku, nos orli wyrazisty, usta małe 
ub rane  w uśmiech melancholji,  wąsik drobny  z chińska 
zwieszony, z pod niego ukazuią się zęby m ałe  i b iałe, 
dusza poety, świat nazywa mię ładn ym . Maiątek, włók 
300  w pszennej glebie, dwa folwarki, hypoteka  nieza- 
brudzona, drzewa wprawdzie brakrne, ale serce płonie 
i nie potrzebuie faktycznego ognia, by bicie iego p rzy ­
spieszyć, zaiąć p łom ieniem . Niedość na te rn ,  wielka 
stadnina, * 0jej rącze d iane ty ,  w nadpowietrzne sfery 
unosie nas zdolne. Kiedy więc Bóstwo nie by ło  skąpe  
w udzieleniu mi swych kszta łtów  pow ierzchow nych, a 
fo r tuna  ^srodkow do zaspokoienia p o trzeb ,  a cel i p rze ­
b a c z e n i e  człowieka iest koiarzyć ręce w związki m a ł­
żeńsk ie ,  do którego i ia d ą ż ę ,  że to ma być towarzyszka 
całego życia, przeto  chcę i ą  wybrać p o d łu g  mego g u s tu : 
Ma b j c  wykształcenia umysłowego w zupełności,  malu­

tkiego wzrostu, włosów ciem no-blond długich  i gęstych, 
oczu czarnych i żywych wązko brwią oznaczonych, no ­
ska małego, ust pięknie zaokrąglonych, b rody  o k r ą ­
g łe j ,  pł  ci śniadej,  charak teru  namiętnego, duszy ognistej, 
ubranej w te wszystkie sukienki u łu d y ,  k tó re  zachwy- 
caią Poetę, wiek lat 20 , urodzenia szlachetnego; m og łaby  
być T an ce rką  lub A rtys tką ,  piersi z wdziękiem wyda­
tnych, figury zręcznej,  rączek  i nóżek bardzo m alutk ich , 
bo ia lubię je tak ca łow ać! ;  w dodatku talent, muzyka 
i śpiew. Go do maiątku, ten może być m ały ,  lub z u p e ł ­
nie ż-den; p rzy  pracy, iestem w możności, Kobietę po­
dobną temu opisowi, poiąć, i dostarczyć źród ła  na za* 
spokoienie iej po trzeb . Kochane Czyteln iczki,  znacie 
teraz iuż mój g u s t ;  niech więc iedna po d ług  opisanego 
typu ulituie się nad biednym śmiertelnikiem. —  Q, S .

Na ostatnich targach W arszawskich i Prags: p łacono  
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 4 k . 4 6 l/ i  ( z ł .  29 
gr.  23 ) .  Pszenicy Rsr: 5 k. 6 3 l/z  ( z ł .  37 gr.  17). Jęczin: 
Rsr: 3 k . 64 (z ł .  24 gr. 8). Owsu Rsr: 2 k . 25 (z ł .  16 
gr.  20 ) .  Siana fura iednokonna od Rsr. 1 kop. 80 do 
Rsr. 3 k. 60  (od z ł .  12 do zł. 2 4 );  parokonna od Rsr: 4 
do Rsr. 5 kop. 40 (od z ł .  26 do z ł .  36 ) .  S łom y fura 
zwyczajna od Rsr. 1 kop. 35 do Rsr. 2 k. 25 (od z ł .  9 
do zł.  15). W ó ł  dobry od Rsr: 37 do Rsr: 55 k. 35 (od 
z ł .  246  gr. 20 do z ł .  3 6 9 ) ,  średni od Rsr: 28 doRsr.  36 
(od zł. 186 gr. 20 do 2 4 0 ) ,  li. hy od Rsr: 18 do Rsr. 27 
(od zł. 126 gr. 20 do z ł .  1 8 0 ). Cielę od Rsr: 1 k , 80 
do Rsr: 4 k. 5 (od z ł .  12 do z ł .  27 ) .  Kartofli korzec 
Rsr. 1 k . 35 (zł .  9 ) .  Okowity garniec k. 9 3 1/* (z ł .  6 
g r .  7). Szumówki garn: k. 56 (z ł .  3 gr. 22 ) .  (G .P . )

W czora j w W ie lk im  T eatrze  po D w óch W ię źn ia c h  
z  g a ler , p rzyw ołan i ,  JPani E s l t l l a , JPP . K oaiorow ski 
i C hom anow ski.

Z  P etersburga  2 6  L u t: (1 0  M arcaJ .  —  W  dwóch 
dodatkach do In w a lid a  R usk iego  ogłoszono następne 
wiadomości: K o p ja  n a jp o d d a n n ie js ze g o  ra p o r tu  G łó ­
w no- D ow odzącego  A r m ją  C zy n n ą , N a m ie s tn ik a  Kró­
lestw a  P o lsk ieg o , J e n e ra ł-F e ld m a rsza łk a  X ie c ia  IV a r-  
szaw skiego , H ra b i P a sk iew ic za  E ry w a ń tk ie g o , z d . 2 0  
L u tego  1 8 4 6  roku . Nr 798. W  tej chwili o trzymano 
doniesienie od Jenera ł-Lej tnan ta  P a a iu ł in a , be wczoraj 
W nocy, z lS g o n a  19ty L u t : ,  buutownicy, dowiedziawszy 
się o przybyciu naszych wojsk do Michałowic, wyszli 
z Krakowa, a nasze wojska zaięły to miasto o godz: 3ciej 
z południa .  Naprzód weszło 100 Kozaków, siod o k rz y ­
ków mieszkańców: nNiech żyie C ESA R Z  R ossyjski.”  
Następnie wszedł ieden bataljon z 4ma dońskiemi dzia­
łam i,  Górale i Czerk iesy . Uzbroiona zgraia powstań­
ców, która wyszła w nocy i liczy, iak s ły ch ać ,  500  
konnych i 1 ,000  pieszych, rzuciła s ię ,  po d ług  opowia­
dania iednych ,  w nasze g ran ice ,  p rzez komorę Szyce; 
a p od łu g  innych, m  Krzeszowice, ku  granicy Pruskiej.
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Dla odszukania, ścigania i zniszczenia ich, pos łan y  z©. 
Stał Adjutant J. C. W . W .  X ię c ia  C k s &r z b w i c z a  N a ­
s t ę p c y  T r o n u ,  P ułkow nik ,  X iążę B a r ja ty ń s k i , z 3 00  
Kozaków Zborno-Uczebnego p u łk u ,  k tóry  wtenczas iesz- 
cze nie dochodził do Krakowa o wiorst 12- P °  drodze, 
w O lk u szu ,  połączy się z niin ieszcze 120 kom  p o łk u  
Kozaków N r  15. W  Krakowie znajduią się teraz trzy  
bataljony nasze z 12 działami i 500  koni nieregularnej 
iazdy. Do innych wojsk, ciągnących na Kraków, po­
sy łam  rozkaz  zatrzymania się tam, gdzie która częśc ich 
znajdzie się. Mieszkańcy składaią  b ron na placu miej­
skim. Austrjacy, po zaięciu przez naszych Krakowa, 
Zaczęli naprawiać most na W iśle ,  i gotowali się wczoraj 
ieszcze wejść do Krakowa. W ojska P rusk ie ,  po dzień 
wczorajszy, nie przechodziły  ieszcze granicy K rakow ­
skiej; a posłany do nich Oficer, nie wrócił.  W p rzó d  
nim wojska nasze zdo ła ły  wejść do miasta, p rz y b y ła  do 
Jenera ł-L e jtnan ta  />a«!u<m aD eputac ja  od Komitetu Bez­
pieczeństwa, to iest od Rządu tymczasowego, z doniesie­
niem, że spokojność w mieście przywrócona, i że mia­
sto 1 o k ręg  K rakowski ocz iku ią  rozporządzeń Opieku- 
iących się niein Mocarstw. Jene ra ł  P a n iu t in  oświadczył 
im, że zarząd okręgu  powinny objąć te same osoby, k tó­
re  p rzed  w ybuthnien iem  rozruchu  sk ład a ły  prawą W ł a ­
d z ę ,  z k tó rych  n iektóre  znajduią  się w Krakowie. —-  
Od- -w a  tym czasow ego  K o m ite tu  B ezp iec zeń stw a  p u - 
b licznego  w K rakow ie  do  Jen era ł-L .r jtn : P a n iu tin a *  
D o  J IV . J e n e ra ła  P a n iu t in , D ow odzącego  K orpusem  
w ojsk  N a j  i a śn iejszeg o C E S J B Z A  H s ze c h  R o ssji, 
K ró la  P o lsk iego , n a  g ra n ic y  w olnego m ia s ta  K ra ko ­
w a , K a w a le ra  orderów  i t. d . Gdy oddział powstań- 
eów, k tórzy  zajmowali Kraków przez dni 10, dziś w no­
cy w yszedł i zostawił miasto samemu sobie, przeto ty m ­
czasowy Komitet Bezpieczeństwa, zawiązany w duchu i 
celach wyiaśnionych w załączsiących się przy niniejszem 
dwóch Proklamacjach, spieszy zawiadomić o tern J W .  
Jenera ła ,  ażeby przez  to dać mu możność wypełnienia 
rozpo rządzeń ,  iakie w obecnych okolicznościach mogą 
być przedsięwzięte W*e względzie miasta Krakowa przez 
trzy  O piekuńcze  Dwory. O bok tego Komitet poczy- 
tuie sobie za święty obowiązek p rzełożyć  na łaskawą 
Bwagę J W .  Jenerała  nieszczęśliwe położenie  miasta i 
iego mieszkańców, w zupełne j nadziei, że przy  znanym 
szlachetnym charakterze i sposobie myślenia, P . Jene­
r a ł  nie omieszka przedstawić we właściwem świetle wy­
padk i ostatnich dni dziesięciu, w szczególności zaś to 
wszystko, co może posłużyć do odróżnienia niewielkiej 
liczby winnych lub w b łąd  wprowadzonych, od wielkiej 
liczby niewinnych, którzy iedynie ulegli przemocy. Ko­
mitet oczekuiąo dalszych w tym względzie rozkazów 
J W .  J e n e r a ła ,  za obowiązek poczytnie nadm ien ić ,  że 
wraz z niniejszem uczyniono zostały odezwy tejże samej

treści do PP. Jenera łów  Dowodzących wojskami Ces:* 
Austrjackiemi i Król:-Pi uskiemi. —  Kraków dnia 3go 
Marca 1846 roku .  Podpisa li :  Józef Hrabia fV c d i ic k i .  
Członkowie Komitetu : A. Z. H tlc e l,  Leon B ochenek . 
S e k re ta rz  H . Jfleciszew ski.

P ro k la m a c ja  do  O byw a te li H rolnego M ia s ta  K ra ­
kow a  i iego O kręgu . Proklamacją naszą z dnia 1 2go 
zeszłego miesiąca, zawiadomiliśmy Was, że dla czuwa­
nia nad publicznym porządkiem  i bezpieczeństwem, tu ­
dzież dla wstawienia się za wami u W ład z y ,  która go­
towała się dó zaięcia miasta, połączyliśm y się w szcze­
gólny Komitet.  Ale władza nadzwyczajna, która się p ra ­
wie iednocześnie zjawiła w tem  mieście, popierana prze* 
magaiącą s i lą ,  nie dozwoliła nam przywieść naszych za* 
miarów do sk u tk n .  Dziś, gdy ta siła i władza nam obca 
opuściła nasze spokojne miasto, zachowanie publiczne­
go p o rządku  i bezpieczeństwa, wkłada na nas obowią­
zek przyięcia na nowo tymczasowej w ładzy, a w tym 
charak terze ,  i pieczy o wszystkiem, co się waszego do­
bra dotyczy. Raz iuż zaszczyceni waszą ufnością, c h ę ­
tnie p rzy jm uiem y ten obowiązek, i przy iego w y p e ł ­
nieniu polegamy na posłuszeństw ie i spó łdzia łan iu  
wszystkich spokojnych i gorliwych Obywateli wolne­
go miasta Krakowa. W  skutek  tego, tymczasowy Ko­
mitet Bezpieczeństwa publicznego zaleca: 1) W szys t­
k im  obywatelom wolnego tn. K rakowa, należącym do 
gwardji narodowej, pe łn ić  s łużbę  z gorliwością na swo­
ich stanowiskach, do dalszych w tej m ierze rozporzą­
dzeń trzech opiekuńczych  Dworów. 2) W szys tk im , 
k tó rzy  się uzbroili w in n y m  iakimkowiek c e lu ,  nie­
zwłocznie b roń złożyć i rozejść się. Obywatele  na le­
żący do gwardji narodowej, upoważnieni są do zm u­
szania ku wypełnieniu powyższych rozporządzeń . 
K raków 3 Marca 1846. —  \b z e iD 7o d z ic k i, P io tr  M o ­
s z y ń sk i, Józef K ossow ski, Leon B ochenek ,  Antoni I le l-  
eel. S ek re ta rz ,  H ila ryJ fje c iszew sk i. >-<

N o w in y  z K a u k a zu ,  l i g o  Lutego 1816 c. nRobo- 
ty  trzebienia lasu w Czecznie, o czem b y ła  mowa w o- 
statnich Nowinach z Kaukazu, zostały zupe łn ie  ukoń* 
czone. Hekińska i H ojtyńska puizcza, o ile  to by ło  po- 
t rzebnem  dla naszych komunikacji ,  wycięte; przepraw y 
na rzekach Fortanga, Natuchoj i W ale r ik  też oczyszczo­
ne, i wojska k tóre  dla tej potrzeby znajdowały się tam pod  
dowództwem Jen e ra ł-P o ru :  F re ita g a  i Jenera ł-M ajora  
N esterow a , 1 Lutego iuż wróciły szczęśliwie na zimowe 
leże. Po 25 Stycznia nieprzyjaciel n ieokazyw ał szcze­
gólnego o p o ru ,  i zebrani byli sami ty lk s  Czeczeńcy; 
następnie do nich zaczęły przybywać posiłki, pod wo­
dzą l i s t u  Naibów; oni postanowili utrudniać pow rót o d ­
działów na linją; lecz nieprzyjazne ich usiłowania, sk u ­
tecznie zostały zniweczone, i wojska nasze z nieznaczą- 
cą stra tą ,  pow róciły  na swe miejsca- Goralom zabity
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Został znany  N aib  Ufa a f i ,  a d w a j  śm ie r te ln ie  ra n ie n i ;  
s ą d z ą ,  że w z ab i ty ch  t y lk o  n ie p rz y ja c ie l  s t r a c i ł  l o O I u -  
d i i ,  P odczas  k ie d y  n iszczen ie  lasów d o k o n y w a ło  się 
s-kutecZnie a  s to p  p ó łn o cn e j  p o ch y ło śc i  K a u k a z k ie g o  pa ­
sm a ,  z p o łu d n io w e]  iego s t r o n y ,  w K ach e t j i ,  taż  sama 
r o b o ta  u sk u te cz n ia ła  się  prZeZsaiBych tu b y lc ó w ,  p o d  za ­
s ł o n ą  wojsk  naszych .  Puszcza,  n a p e łn ia ją c a  w ąwóz od 
w arow ni  N a t l i s  M cem ef i ,  po  d ro d z e  pi Zez K o d o r  do 
l ) id o ,  zos ta ła  w y trzeb io n a ,  i 3go  L u teg o  ro b o tn ic y  zostali 
ro z p u sz c z e n i  do  d o m ó w ,  gdzie  b y tn o ść  ich  n i e z b ę d n ą  
ies t  w tej  chwili  d la p ra c  ro ln ic zy c h .  N ie w ą tp l iw a ,  że  
d o k o n a n e  w y c ięc ie  lasów p rz y n ie s ie  W n as tęp s tw ie  w y ­
r a ź n y  p o ż y te k ;  w o jsk o m  n a szy m  o tw ie ra  się d o g o d n ie j ­
sza m ię d z y  naszem i s tanow iskam i k o m u n ik a c ja  i d roga  
w m ie jsca ,  d o tą d  m a ło  d o s tę p n e ;  g ó ra le  zaś, p rz e z  w y ­
c ięc ie  lasu ,  t r ac ą  p r z y k r y c i e ,  k tó re  d a w a ło  im  m ożność  
p ia w ie  b e z k a r n ie  szkodz ić  naszym  w o jsk o m  za każd e in  
icb u k azan iem  się. Na in n y c h  p u n k ta c h  k ra iu  w szy s tk o  
Z upełn ie  sp o k o jn e ,  i od częśc io w y ch  doWodzcow n ie  0- 
d e b ra n o  ż ad n y c h ,  w w o ien n y m  w zg lęd z ie  g o d n y c h  uwa­
gi w iadom ości ,”

Znany iuż  a dzie ł  his torycznych T .  N a rb u tt ,  drU- 
k u i e  w W iln ie  K ron ikę L itew ską .

M n g l ja .   Królowa 21go b. m. ( w c z o ra j )  miała
Wrócić Z wyspy W ig h t  (U ajt)  do zamku W in d so r . —  
Izba niższa 12ge b, m , nie miała posiedzenia z powo­
du , iż nie zgromadziła się dostateczna liczba ( 4 0 )  cz łon­
ków. —  Statek przewozowy R ociester  p rzyw iózł wiado­
mości z iVowego Jorku  dochodzące 2 lg o  z. m . : Sprawa 
o  ziemię Oregon  nie by ła  ieszcze w Senacie rozs trzy­
gniętą. Wiadomość o nowym systemie handlowym 
Pana P eel (P i l) ,  sp raw iła  w A m eryce  wrażenie nadzwy­
czajne; m niem ano, iŻ zmiana ta zmieni także widoki 
w oienne  między Stanami Z jednocz ' a A n g l ją ,  że to iest 
najlepszy środek do załatwienia sprawy Oregon.

F ra n c ja . —  Poseł francuzki p rzy  D worze Pruskim 
Margrabia D a lm a c ji , codziennie spodziewany iest w P a - 
r y łu ;  również S ekre ta rz  legacyjny Hrabia M ontessny. 
P- Juljnsz H utnann  tymczasowo załatwiać będzie spra­
wy poselskie w B e r lin ie .—  Zapewniaią, iż P* M artin ez  
tie la  f i c ia  przeznaczony na poselstwo bis /p :  w P arys

, zaopatrzony iest w pełnomocnictwo od Krolowej 
K r y s ty n y , względem zaślubin Infantki D onny L u d w ik i 
z Xięciem M onlpensier  (M ąpansje ) .  —* Minister wojny 
n ie  udzielił Jenerałowi M a rey  żądanej dymisji; tenże 
J e n e ra ł  o trzym ał ty lko  urlop  po skończeniu obecnej 
k a m p a n j i .—  W e Francji zawiązało się 55  towarzystw 
* k ap ita łem  m i l ia rdy ,  aby licytować na 14 kolei że- 
laznych drugiego rzędu, k tóre  maią być wypuszczone.

G recja . —  Parostatek królewski O tto , nagle o d p ły ­
n ą ł  z Panem Ae/ior, Konsulem greckim w S in irn iej z tej 
p rzyczy ny  rozliczne rozsiewano wieści; rzecz zaś ma się

iak następuie : W iadom o, iż kiedy P. K ole ltis  b y ł  w P a -  
r y ł a , teraźniejszy turecki pierwszy Minister R -s z y d  
Kasza tamże zostawał na poselstwie; obaj zapoznali się 
tam i Wzaiemny ku sobie powzięli szacu nek ,  a teraz 
obaj w swoich ojczyznach maią w ręk u  s te r  rządu. P. 
JLetios wyiechał zatem do S ta m b u łu , aby ze strony Pana 
K o le ttis  złożyć R eszyd o w i B .szy  powinszowanie i nie­
k tóre  podarunki; wróżą ztąd ściślejsze ustalenie się p rzy-  
iaźni między G recją  a Portą .  —  Król Pruski darował 
uniwersytetowi O ttona  w Atenach, duplika ty  dzieł znaj­
du jących się w uniwersytetach pruskich. Zbiór ten z ło ­
żony z 1,400 dzieł (p rzesz ło  4 ,000  tomów) m ia ł iuż  p rzy ­
być do Grecji; b ib ljo teka uniwersytecka w A ten a ch  za­
wiera in/, blisko 100 ,000  tomow.

Z  K ra k o w a  pod dniem 16 Marca donoszą: P rzed  k i l ­
ką  dniami uięto cz łon ka  b. Krakowskiego Rządu rok o ­
szowego, S k a r ty d sk ie g o , i  odesłano go pod mocną s t ia -  
Są do K ozie lska . —■ P rzedwczoraj powrócił do K rako­
w a  s ę d z i w y  Jen e ra ł  C /iło p ick i,  w towarzystwie niejakie­
go Hr: P otock iego .

Z e  L w o w a .—  Niebezpieczny Emisarjusz Teofil W i­
szn iew sk i, za którego przystawienie obwieszczeniem z d. 
2 6  Lutego 1846 r. wyznaczona b y ła  nagroda 1000 z ł r .  
m. k . ,  Został dnia 5go Marca r .  b. w J la n a io w ie ,  Z ło- 
czowskim obwodzie, przez tamtejszych włościan Iwana 
i Atanazego B udników  schwytanym. Iwan Budnik za­
s ta ł  w swoiej pasiece nieznajomego cz łow ieka ,  k tó ry  
zdaw ał się mu być podejrzanym , i schw yta ł  go za po* 
fflocąswego krew nego  Atanazego B udnika, którego w po- 
moc p rzy w o ła ł  Nieznaiomy s ta ra ł  się z początku u j­
mującą mową, potem obietnicami pieniężnemi nak łon ić  
tych włościan, ażeby go puścili, a gdy oni zabierali się 
przystawić go zwierzchności, udał fa łszyw ie ,  że iest 
zb ieg łym  Xiędzem. Lecz pomienieni poddani pozostali 
wierni swemu postanowieniu, i zaprowadzili go do Ces: 
obwodowego urzędu  w Z ło czo w ie , gdzie tenże emisa- 
r ju sz  przez iednego z posłanych  ze Lwowa urzędników , 
istotnie iak o T e i  fil W iszn iew sk i  poznany, do lwowskie­
go sądu krym inalnego  odstawionym Został.

Podczas ostatnich w ypadków, k tóre  także w stołecz- 
nem mieście L w ow ie  w ywołały  za trw ożenie ,  dali tu- 
tejsi obywatele iaWne dowody swoiej wierności i p rzy ­
wiązania do rządu .  G dy  z powodu istotnej obawy, 
że wichrzyciele zamierzaią także w tern s tołecznem 
mieście zaburzyć pokój publiczny, okazała się potrzeba 
Wzmocnić stanowiska straży i przedsięwziąść inne woj­
skowe środki przezorności, C. K. Radzca i B urmistrz  de 
F estenburg , P u łk o w n ik  zbrojnej miejskiej milicji, p e ł ­
nej patryotycznego zapału  i bezwarunkowej p rzy ch y l­
ności dla sprawy austrjachiego r z ą d u ,  oświadczył iej 
imieniem z własnej chęci, że przyczyni się do u t rzy m a ­
nia spokojności pu b liczne j ,  a za otrzym anem  od Jego
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Król: Mości najdostojniejszego ArcyXięcia Jlnego Gu­
bernatora Galicji pozwoleniem, poĆjąłsię z niezmordo­
wany wytrwałością wyznaczonej tejże milicji służby, (o 
iest odbywania straży i patrolowania w dzień i w nocy. 
A łe  przy zaszłem uspokoieniu, użycie miejskiej mili­
cji teraz ustało, przeto C. K. Prezydjum kfaiowe ma so- 
bie za przyiemność tak wiernemu korpusowi obywateli 
iak i iego Komendantowi za przyczynienie się do utrzy­
mania spokojności i porządku, wyr: Zić, pochwalne uzna­
n ie .—  W e Lwowie dnia 12 Marca 1846 r.

Niem cy.-*- Konsul austr: w G alaczu  P .  t tu h e r  wy* 
iednał, aby we wszystkich portach niższego D uriaiu  aż 
do S u l iu a h , umieszczeni byli austrjaccy Aienci kon* 
Sularni.

Z  C hełm na 10 M arca .—  Biskup tutejszy wydał no­
wy okólnik, który pisany w polskim i niemieckim ię- 
zyku, powtórnie napomina wszystkich, aby strzegli się 
poduszczeń źle myślących, którzy Za pole machinacji 
swoich wybrali i tameczne okolice. Napomniawszy w tym­
że okólniku do posłuszeństwa dla Władz i baczności 
względem źle myślących wyrazami Apostoła Piotra, prze­
chodzi do najświeższych wypadków i zwraca uwagę na 
środki przewrotne, iakiemi herszci powstania starali się 
spokojnych poddanych do współudziału skłonió: »Po* 
dwójnych używano środków poduszczenia, podwójnem 
kłamstwem starano się was omamić: kłam stw em , iakoby 
Rasza Sta Religja była w niebezpieczeństwie, f a ł -  
K em , iakoby akatolicy nienawiścią względem nas pa­
łali i na naszą zgubę sprzysięgli się. Ochydnym 
sposobem nadużywaią rzeczy świętych, aby wyobra­
żenia piekielne propagować; pod pozorem kłamli­
w ym , iakoby religja była w niebezpieczeństwie, sta* 
raią się podburzyć was do gwałtów; pod płaszczykiem 
Religji knuią ci złoczyńcy zbrodnie stanu, mamią was 
wyrazami swobód, aby was tern pewniej wciągnąć w ot­
chłań zguby i zniszczenia; aby wag skłonić do oporu wzglę­
dem Zwierzchności od BOGA ustanowionej, podniecaią 
w was mamiące uczucia nieprzyiaźui niszczącej pierw­
szą zasadę nauki CHRYSTUSA, którą iest miłość bli­
źniego. (Gaz: Szląska.)

Rozm aitości. —  Przedstawiona przed niedawnym 
czasem po raz pierwszy na tutejszym Teatrze Rozmai­
tości komedja T refn iś , podaie nam sposobność wspo­
mnienia o tej funkcji, która dawniej na dworach Kró­
lów i wielkich Magnatów starannie zawsze była obsa­
dzona, i trzeba było mieć nie lada dowcip aby tę funk­
cję z zadowoleniem pryncypała swoiego sprawować. 
Najdawniejszym, którego imię zachowała nam histo- 
rja ,  by ł  S ta ń c zyk ,  Szlachcic Proszowicki, który był 
Trefnisiem na dworze Królów: A LEXANDR A, Z y c m U N T A  
L i Syna iego ZxoMENTA AuousTA. Niektóre płody 
iego dowcipu zostawili nam Pisarze owocześn i .  Z tych

przytoczym dwa następujące: Towarzysz tedeti p rm ił  
S ta ń c zyk a  O pożyczenie mu opończy, ten go Zapytał 
ieśli deszcz padał lub nie. Gdy zaś odebrał odpowied* 
Że pogoda była, rzek ł na to : nBracie, ponieważ desze* 
nie pada , nic ci po Opończy, a gdy deszcz będzie, 
mnie iej samej trzeba,”  Żoajduiąc się raz W Pfrar« 
szaw ie  spostrzegł, źe ledwie nie za ka łdą  niewiastą nie­
siono poduszki do Kościoła, iakby o niczem niewic- 
dząc Zapytał: uAlboŻ to Panie Spać będziecie w Ko­
ściele,”  Były to poduszki do klęczenia. O J  owego 
czasu zwyczaj ten zmienił się, i iuż teraz chyba wie­
kiem lub chorobą przyciśniona Niewiasta, użyłaby tej 
Wygody tyle Upowszechnionej dawniej , źe aŻ uwagę 
S ta ń c zy k a  na siebte zwróciła. Historja wspomina 
leszcze Trefnisia Włocha Antoniego B ia tlo , który ba­
wił na dworze ZxCSIUNTA III. i zabawiał tego Monar­
chę przez lat kilka. Znany by ł takie  Trefniś JASA III ,  
którego nazwisko w tej chwili uszło nam z pamięci.

W yraz k a rn a w a ł  (carnaVal) pochodzi od łacińskie­
go caro pale  (żegnam cię mięso!). Maski, używane 
w Rzymie w czasie karnawału, wynalezione były  prze* 
dawne Greczynki podejrzliwej konduity. Okrywały so­
bie twarz maskami, ukazuiąc się w zebraniach towarzy­
skich. Poppea  łona Cesarza Nerona , pierwsza z pomię­
dzy rzymskich Dam, zaczęła nosić maskę, aby swoią pię­
kną twarz osłonić przed wpływem słonecznych pro­
mieni i niepogody. Za panowania Króla francuz: f'ran»  
ciszka l ig o ,  wszystkie znakomite Damy nosiły czarne 
axamitne maski (loop) na ulicach, na spacerach i nawet 
w kościołach. —-  Za najdawniejszą gazetę w Europie mo­
żna uważać Phare des Pyrennes. Pismo to wychodzi od 
r .  1540 aż dotychczas, przechodząc w dziedzictwo w fa- 
milji F auvet'a  (Foweta) w przeciągu 305 lat. Tera* 
familja ta wymarła, i własność pisma dostała się W inne 
ręce. —  W Anglji niedawno um aił bogaty dziwak, któ­
ry  przekazał w swoim testamencie 800,000 złpol. Da­
mie, należącej do klassy b łęk itn ych  pończoch , która na­
pisze najlepsze dzieło o próżności i kokielerji kobiet.

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Chądzyńska Alex: Oby: z Kądzielowie; Karczewski Frant,: 

Oby: z Uossji; Sejdcl Moritz Kup: z Pruss.  (G .  P).
ROVlESIEVIl

Kto ma do zbycia ALTANKĘ do ogrodu; zechce zostawić 
adres w Drukarni Kurjera.
G k x - s Ma m honor zawiadomić Szan: Publiczność, iż  

przyjmnie wszelkie ROBOTY M ĘZKIE , i tako­
we uskuteczniam podług najświeższej mody, zaręczaiącza do­
kładne wykończenie na czas umówiony, a to za cenę umiar­
kowaną; iako to :  od zrobienia Tużurka z podszewką iedwa- 
bną zł. 30, z podszewką zaś wełnianą zł.  40; Fraki  tak samo; 
od Spodni i Kamizelek po zł. 8; maiąc nadzielę, iź Szan: Pu ­
bliczność swemi względami zaszczycić mnie raczy. Mieszka­
nie moie przy ulicy Podwal pod Nr 523, w domu P. Bara­
nowskiego, W .  D utkiewicz, Majster Krawiecki.
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Z powodu w yiazdu ,  iutro i po iu trze ,  o godzin ie  10 z r a ­
na, sprzedawane będą  przez licytację w domu Petyskusa ,  ró ­
żne E F F E łk T Y ,  p rzez  JVV. J e n e ra ła  M a j o r a  K o tzebue p o ­
zostawione.

K O N IC Z Y N A  czerwona świeża,  Jest do sprzedania  we wsi 
S ko tn ikach  pod Sochaczewem.

DOM nowo-odbudowany, zawiefniący  kilkanaście 
Stancji  w raz z oficyną, S ta jn iam i,  W ozow niam i i 
wszelk iem i zabudowaniami gospodarskiemu, niemniej 
O grodam i,  w P ra d ze ,  w bliskości  roga tek  M o sk iew ­

skich po>l N r  233, ies t  z wolnej  r ę k i  z powodu wyiazdu w ła ­
ściciela,  od W ie lk ie j  nocy r. b. do sprzedania ,  lob  na lat  k i l ­
ka  do wydzierżawienia. Maiący chęć powyższego kupna lub 
dzierżaw y, zechce się zgłosić  na miejsce do w łaścic ie la  onego.

O G R Ó D  fruk tow y  i w arzyw ny ,  w possesji N r  
2220 B, obok koszar  M iko ła iew sk ich ,  Saper* 
skiemi zw anych ,  iest wraz z mieszkaniem dla 
O grodn ika ,  od 1 K w ietn ia  r. b. do wynaięcia;  

ipoże też być dodana Stajn ia  na k ilka  krów.*— Tam że są do 
w ynaięcia  dwa M IESZK A N IA  le tn ie ;  b liższa wiadomość w 
Handlu Żelaznym p rz y  ro g u  ulicy D ługie j  i F r e t a  Nr 280.

Do Kantoru  Braci P a r to  wicz, w H o te lu J  
Drezdeńskim pod N r 556 p rzy  ulicy D ł u g i e j , ^  

nads /edf  transport  św ieży ih  praw dziw ych  E lblągskich  
N O G Ó W , w dużych i małych b a r y łk a c h ,  i sp rzeda ią  * ięl^  

ff// po naj u miarkować szych cenach. m

A d m in is tra to r  Domów R ządow ych  w okolicy C y ta d c lli 
A l e x andryjs/ci<tj położonych. Zawiadamia niniejszem, iż s to ­
sow nie  da polecenia Magistratu M. W arszaw y  z d. Marca 
1846 r .  Nro ł4Jul/90','3, na w ydzierżawienie  Jednoroczne, poczy-  
uaiąće się z dniem 20 Marca (1 K w ie t : )  1S46 r . ,  Domu Rządo­
w ego  Nro 1846, i części Nro 2 1 7 4 a ,  p r z y  ulicy Z akroczym skie j  
i Inilandzkiej położonego,  w k tó ry m  znajduią się M łyn  W ia t ra k  
Holenderski ,  tudzież D eptak ,  w K anee la r j i  podpisanego przy  
u licy  Nowe-Miasto pod S r  346, odbędzie  się głośna Licytacja 
w d. 19 (31) Marca 1846 r. o godz: 10 przed  połudn iem ; w k tó ­
rej  każdodziemiie z rana od godz: 8 do 12, po po łudn iu  zaś od 
Sciej do Gtej, w aru n k i  l icytacyjne p rze jrz ane  być mogą.

w War9z: d. 9 (21) Marca 1846 r. R eynlio ld .
W  dalszym ciągu sprzedaży Ruchomości po ś. p. Alexandrze 

v. Laruottów i Paw le  M ałżonkach G łusz yńsk ich ,  odbywać się 
będ z ie  w d. 1,1/23 b. m. o godz: 3ej z po łu d n ia  i dni nastę- 
pnyeh ,  licytacja  na Kosztowności ,  S re b ra ,  k ilku Ż yrandol i  
dużych ,  G arderobę  Damską, K o ro n k i ,  B ib l jo tekę  składającą 
się z dzieł k lasycznych, i inne przedmioty ,  a to w domu pod 
K r  668 przy  ulicy Leszno położonym. J .  N oskowski.

Przy  ulicy Nowy św ia t  w domu pod N r  1273, na lm  p ią .  
t r z e ,  L O K A L  z łożony  z 5 P okoi ,  K uchni ,  Drw aln i ,  P iwui-  
cy  i wspólnej G ó ry ,  od W ie lk ie j  nocy ,  ies t  do wynaięcia .

S K L E P  na Szyk z M ieszkan iem , p r z y  placu ta rg o w y m , 
naprzeciw  Gościnnego D w ora ,  w domu Nro 96.8, do najęcia 
od W ie lk ie j  nocy.

Niżej podpisany, w ys taw iłem  w Styczniu  r. b. W E  JŚEL na 
R s r .  120, na rzecz B. Albek; a że tow arów  zamówionych nie 
d os taw ił  i W ex lu  nie  ̂ oddał, os t rzega  się każdego, aby nikt 
go nie n abyw ał ,  gdyż sam sobie ‘winę p rzyp isze .

Eljasz G o l d b e r g .
J e s t  do sprzedania z wolnej ręki  od 3000 do 3500 pudów 

S1.\NA w  naj lepszym gatunku; bliższa wiadomość i o cenie 
umówić i i ?  można p rzy  u licy Nowy świat w domu pod Nr

1259, na dole od  f ron tu ,  w bramie po  lewej s t ro n ie ,  u L o ­
ka to ra .

g ó g *  Posiada jący doskonale ięzyk  f ranc usk i ,  w y ższą  M a ­
tem a tykę ,  o raz wiadomości dla Buchalterj i  w s m a g a ln r ,  p ra -  
guie być uży tym  do wszelk ich  T łu m ac zeń ,  a lba  w iakowym 
Handlowym Domu, lub F a b ry c z n y m  Z akładzie  do w y p e łn ia ­
nia odpowiednich  temu obow iązków , p o d względem p r o w a -  
d ten ia  korespondenc ji  i u t rzym yw ania  R ach u n k o w o śc i ,  z« 
mjeroe wynagrodzen ie ,  zos tać  pomieszczonym; po trzebu iąey  
lego rodzaiu indyw iduum , raczy  swój adres w D ruka rn i  K u -  
r j e ra  pozostawić

P I E R W S Z E  P I Ą T R O  z 8 Pokoi i Balkonn, * S t a j n i ą , 
W o z o w n ią ,  i innemi wygodam i,  w domu Groffe przy  ulicy 
N alew ki  N r  2260, od W ie lk ie j  nocy iest  do naięcia.  Wia, . 
doiuość u właścicielki domu.

D ozór  M agazynu R z ądow ego  D rzew a,w ypełn ia iąc  ro z p o rz ą ­
dzenie Kom: R. P .  i S. z d. 2o Lutego (9 M arca)  r. b. Nr 15,123 
(4 1 1 0 )  p o d a ie d o  wiadomości p u b | : , ż e d.22 M arca (1 K w ietn ia)  
r . b .  o godz: 11 z rana, w B iurze  swera p rzy  ulicy Bugaj pod Nr 
2602/s, sp rzeda  p rzez  licy tac ję  więcej dającemu, D rzew o  m ur-  
szywe i k ró tk ie  w ilości sz tuk 433, od summy rs.  564 k. 16; ka-  
zden l icytant winien będzie  złożyć wadjum w kwocie  rs. 57. W a ­
runki  i w ykazy  D rzew a codzień do godz: 3 w B iurze  p rze jrzeć  
można; Drzew o zaś na placach M agazynow ych .— I n s p e k to r ,Ma­
jor ,  frlcerfeld. K o n tro le r ,  K rysiń sk i.

PANNA umieiąca p ięknie i b iegle  s z y i  K oszu le  męzkie ,  i 
tym  podobne robo ty  szwalni, może znaleść miejsce w domu 
Nro 450 przy u licy K ra k : -P rz e d m : ,  w Sklep ie  Galanteryjnym 
Armand Rossignol.

Nasienia KONICZYNY czerwonej i b iałej ,  św ieżego ! w n a j ­
lepszym gatunku,  dostać można za pomierną cenę, w S k ła ­
dzie, gdzie K an to r  Inform acyjny na K rako :-P rzedm -  w nn- 
lacu Po tock ich .  *

P rz y  ulicy  T w arde j  pod Nr 1098, obok placn G rz y b o w ­
sk iego ,  Jedenaście P O K O I ,  z O grodem , do wynaięcia  w każ­
dym czasie;  wiadomość u Rządcy tegoż domu.

d o b r a
DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA ,  w G C B E R N JI  L U B E L S K I E J .

Z pow odu  zby t  późnego ogłoszenia w roku zeszłym, o za- 
mierzunem wydzierżawieniu  D óbr  K O Z Ł O W 1 E C K 1 C H  pod 
Lublinem  po łożonych ,  ieden ty lko  F o lw ark  mógł być w y ­
dzierżawionym. l e r a z ,  gdy  wszelkie  po trzebne wiadomości 
są  luz p rzygo tow ane ,  oznajmia się , że od Igo  Lipca 1846 r  
w Dobrach rzeczonych, w ydzie rżaw ione  być maią, bez pań­
szczyzny, na lat  20, z wolnej  ręk i ,  w szystk ie  pozosta łe  F o l ­
w ark i ,  tudzież  M łyny  z ry b o ło s tw em  na stawach, T a r t a k ,
Gorzelnia  z Browarem i O g ró d  o w o ro w y  W  dobrach zaś
W ł iO D A W S K I C H  nad Bugiem, są do w ydzierżaw ien ia  w po ­
doba ymże sp o so b ie ; dw a F o lw ark i ,  M łyuy, Gorzelnia  i Browar-  
a  w Dobrach M A C I E J O \V 4 C k lC II  nad W is łą :  siedm F o l ­
w ark ó w  i M ły n y  z rybołostwem. —  Chociaż w ydz ie rżaw ie ­
nie wyżej wyrażonych F o lw ark ó w  nastąpić  ma bez pańszczy­
zny, zapewnia  się wszakże, że takow a w znacznej części p o ­
zostawioną będzie  p rzy  dzierżawach, na p ierw sze  p ó ł ro cze  

oddzielną o p ł a t ą .—  Dla powzięcia bliższej  wiadomości, 
CO do w ydz ie rżaw ić  sję maiącyck dochodów w Dabrach Ko- 
złowieckich ,  W ło d a w s k ic h  i Macieiowir.kicli, zgłaszać się 
można, zaraz co do Dóbr p ie rw szych  i drug ich ,  a dopiero  
od dnia 1go Marca 1846 roku; co do D óbr  ostatnich , na g ru n t  
Każdych tych dobr  w szczególności, lub do K aHCe| a r ; ; j  W . 
Jana  Hrabiego Zamojskiego w W arszaw ie ,  przy  ul icy  Ś w ię -  
to -K rzyzk ie j  p°d  l iczb ,  1 3 2 5 . -  UmowyP zaś dzierżaw ne, 
co do Dobr  K ozłowieckich  i W łodaw sk ich ,  iuż zaraz zawie-
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*ane być mogą w K o z ło w ie ; a co do D ó b r  M acieiowickich, 
w Podzamcza M acie iowickiem , od Igo  Marca ,

l ) * J e s t  do w ydzie rżaw ien ia  od S. J a n a  lub 1 Czerwca r* b. 
w dobrach o 5 mil od W a rsz a w y ,  aa  t r ak c ie  Lubelskim leżą* 
c y th ,  P R O P I N A C J A  z G orzeln ią  P is to r ju sza ,  Browarem, mu- 
rowanemi, z wszelkiemi apara tam i,  z Lasem i Torfem, do któ* 
rej należą 2 Karczmy murowane, iedna p rz y  szosę obok Pocz­
ty ,  2ga w Miasteczku maiącym uprzyw ile iow anych  16 J a r ­
m a rk ó w  i 52 T a rg ó w ,  2 )  T o ć  miasteczko 4600 m org  roMegło-  
głości te r i t :  maiące,  może być S ta rozak :  na CZYNSZ Wypusz­
czone, lub przedane na W Ł Ó K I .  3 )  W  tychże Dobrach są 3 
F O L W A R K I ,  maiące razem 150 w łó k  obszerności do sp rzed a ­
nie; mogą być  podzielone na 3 części po w łók 50 mniej lub 
w ięcej ,  a to w e d łu g  M a p p y  na g runcie  będącej. 4)  J e s t  t a k ­
że 2000 m o rg  chełm: P O L A  ornego; te więc mogą być c z ę ­
ściowo lub ryczałtem  w ypuszczone na Kolonje, do czego las
1 pas tw iska  są odpowiednie. 5) Je s t  również  5 w łó k  chełmt 
Ż W IR U  d ro bnego ,  o i e d n ę t y l k o  w io rs tę  od szosy od leg łego ,  
częs'ciowo lub rycza ł tem  do sprzedania . Wiadomość powziąść 
m o łna  u P. Goliszewskiego w W7arszawie p rzy  u licy M iodo­
wej w pałacu Kochanowskiego N r  484 mieszkającego.

A d m in is tra c ja  K ięz tw a  Łow ickiego. —  Maiąc po exys tu -  
Iącej n iegdyś F a b ry c e  w Ł y sz k o w ic a c h  wiele rozmaitych  Na­
rzędzi  i W arsz ta tów  K ow alsk ich ,  Ś lusarskich) S to larsk ich ,  
Ciesielskich, i wiele innych,  iak niemniej  M aterja ły  do w y ­
robów  Stelmachskich i innych przysposob ione ,  zam ierzy ła  A d ­
ministracja  takow e iako n iepo trzubne,  przez  publiczną  l icy­
tację sprzedać;  do odbycia k tó re j  pr/.eenaczaiąc te rm in  na 
dzień 1 8 /3 0  M arca r .  b . ,  wzywa w szystk ich  chęć k upna  ma- 
iących, iżby w dniu tym i następnych do czasu w yprzedan ia  
na godc: 10 z rana,  do wsi Ł y sz k o w ic  w Pow* Sochaczew skim,
2 mile od Ł ow icza  i ty leż od miasta Skierniewic odległej  , 
zgłos il i  się ,  gdzie  najwięcej  postępu jącem u, szczegóły na K- 
cytacją w ystaw ione będą.-— Administrator  X ięz tw a ,  Radca 
S tanu,  T .  Botwinłco. Referent ,  F .  Staszew ski.

. D O B R A .  C Z A B K O W T  * p r z y l e g ł o ś c i a -  
nw, w  Gubernji  n a te ra i  Radomskiej,  dawniej Kieleckiej w O* 
k rę g u  Szkalbm ierskirn  i Stopnic.kim leżące, od M K rakow a 
mil 8, od miasteczek Szkalbmierza,  S topn icy ,  P ińczowa i B u ­
ska mil 3 ,  od W iś licy  zaś tylko pó ł  mili odległe ,  po nad 
tamą rzeką  Nidą w po łowie  ie pr / .edcielaiącą położone, skła* 
daiące się z dwóch maiąlków C zarkow skiego  i Krzczonowskie* 

* 7 min F o lw arków , dwóch Awolsów i wsi za robkowych 
U l u ,  z k tó ry ch  t rzy  fo lw ark i  leżą po praw ej s t ron ie  rzeki 
Nidy, w glebie  najpiękniejszej pszennej lekką próchnicą zw a­
nej,  w potożeniu zupe łn ie  równym; po lewym zaś brzegu N i­
dy c z te ry ,  w glebie w po łowie  pszennej z re sz tą  w dobrej 
żytniej ,  w ogóle morgów 3923 grun tu  ornego dworsk iego  
w sobie zawierające, w iakowych p rzez  VVgo A. P. T h a c ra  
nateraz W łaśc ic ie la  i D y rek to ra  In s ty tu tu  Agronomicznego 
w Moglinie , ad  r«ltu 1320 gospodars tw o systematycznie p ło -  
óo«mienne, i pastewne 3,w różnych  zasadach urządzonem zo­
stało. W  tych zarazem znajduie się Owczarnia  w roku 1818 
t  owiec najlepszych niemieckich zaprow adzona,  znana w k ra ­
in z p ięknej  budow y i obfitości w ełny ,  k tó ry c h  zw y k le  s ła ­
nych sz tuk 6 ,000 na zimę prócz  iagnią t  u trzym uie  się ,  i li* 
°zba ta p rzy  p ow iększa jące j  się gospodars twem plodozmien- 
°eni paszy pomnożoną być ntoźe. O bejm tfą  w sobie p rze ­
strzeni ogólnej m iary  nowopolskie j m orgów 10,390, w tej 
na rzec* dw o ru  m orgów 5,383, i lasu morgów 1280. W ł o ­
ścianie zaś posiadają ogólnej p rzestrzeni  m orgów  3927. Go* 
spo arzy o d b y w a ią c je h  pańszczyznę sprzężaiem lGtu robią-  
t^yci rocznie dni c iąg ły ch  2496; Z agrodników , C ha łupu ików

i K ątn ików  510 odrabia jących rocznie dni p ieszych  53,873, 
Są także  stawy i sadzawki zarybione,  Karczem 12, a z ty ­
tu łu  ludności p rz y  fabrykowaniu  S ia rk i  w tych dobrach b ę ­
dącej ,  i innych w yrobów , prop inacja  w nich dobrze -o d p o ­
wiada. Pałac  murowany z 2ma oficynami, Magazynem, O ran -  
ź e r ją  i innemi budow lami także murowanemi, z O grodem  anw 
gielslt im, f ruk tow ym  w najpiękniejszym widoku leżącym, G o ­
rzelnią  murowaną z Aparatem parow ym  P is to r ju sza  na tO 
korcy  zboża dziennego w y robu  u rządzoną,  niemniej Brow ar  
p iwny m urow any z magazynem, piwnicami i potrzebnemi r e ­
kwizytami;  o raz  w szystk ie  inne zabudowania  gospodarskie  
W dobrym s tanie .— Oprócz zaś wymienionych szczegółów r o l ­
n ic twa i gospoda rs tw a  dotyczących,  eJtystuie w tych D obrach  
od lat 4 0 tu :  K O P A L N I A .  S I A R K I ,  w k tó re j  
znaczną ilos’c tejże wyrabiano i często za granicę  w y s y ła n ą  
była ;  obfituią w Gips w bardzo  dobrym  gatunku, w Kamień 
ciosowy, m urowy i wapienny, iakiego w potrzebie  do w y p a ­
lania nade r  wiele użyć można. D obra  pow yż  opisane, z in­
wentarzem roboczym do g ru n tu  p rzyw iązanym , sprzętam i r o l -  
nirzcm i,  Owiec  sztuk 5 .000 z te jże owczarni  pochodzących; 
sprzedane będą  z wolnej  r ę k i ,  do odebrania ich w term inie  
Ig o  L ipca  1816 ro k u .— Życzący więc sobie takow ych  naby­
cia, i żądający objaśnienia  w W arszaw ie ,  zg łos ić  się raczą 
do mieszkania J O O .  X ią ż ą t  Radziw i ł łó w ,  w domu W .  S k w a t -  
cowa Nro 413, lub do W go  O w idzk iego  Mecenasa, w domu 
X X .  Bazyljanów p rzy  ulicy  Miodowej zamieszkałego,  a lbo 
na g ru n t  d-t C z a rków , gdzie od miejscowej Administracji  E k o ­
nomicznej, wiadomości żądane olrzymaią.

Czyni się wiadomo, iż p rzed  Teofi lem Brzozowskim R eien-  
tem O k rę g u  W a rsz aw sk ieg o ,  w Kanr.elarji tegoż  przy u licy  
M iodbwej pod N r  487,  w dniu 16 (28)  Marca 1846 r. o godz: 
4ej z p o łu d n ia ,  odbędzie  się L IC Y T A C JA  D Ó B R  L U B IA -  
T O W A  i Z A K R Z E W A ,  w O kręgu  P io trkow sk im  Gub: W a r ­
szewskiej,  blisko Kole i  żelaznej położonych, z 2ch Fo lw 'a r -  
k ó w  w łók  60, m orgów 17 i 210 p rę tó w  m iary  n ow o-po lsk ie j  
zaw iera iących ,  sk ładaiących  się; w k tó ry c h  wysiewa się oz i­
miny korcy 323 garncy 30, między tym  korcy  154 gar: 30  
pszenicy. D obra  te b y ł y  przez b ieg ły ch  p r z y s ię g ły rh  osza­
cowane na z ł .  367,141 gr .  2 0 ;  lecz W s p ó ł  właściciele do ­
brow oln ie  zniżyli  praetium, na summę zł .  160,000 czyli R s r .  
24 ,000,  i od tej to summy w powyższym terminie licytac ja  
zaczynać się będzie . W a r u n k i ,  opisanie  i taxa  tych D óbr ,  
oraz mappa,  p rze jrzane  być mogą w K ance la rj i  B rzozow skie ­
go Reienta ,  pod Nrem iak w yżej .

B  Z powodu powiększenia F a b r y k i  i wymagania więcrjiźj' 
B s i ł y ,  lest do zbycia  za pomierną cenę m a c h i x a ;  
^ P A R O I S T A  w y s o k ie g o  c i ś n ie n ia ,  z c y l i n d r e m C  
J i r u c h o m y m ,  8 cali średnicy i 26 cali skoku maiącym, s i - / *

tł y  2ch do 3ch koni.  J e s t  ona dop iero  od 2ch lat w «- 
życiu, kompletna,  w dobrym  stanie, opatrzona  r e g u l a t o - ^  
rem, kołem zamachowem, pom pą ko t ło w ą  i 2ma k o ła m i l !  
zębatemi do przes łan ia  ruchu  służącemi. Wiadomość p o - T  
iwziąść można w K an to rze  A. E ps łe jn  e t  L ew y  p rzy  ulicy^ 
Żabiej Nro 94&, i obejrzeć  Machinę,  która ieszcze ty lko  , 

^d o  dnia Igo  Kwietnia  r . b. będzie  w ruchu . 4

K om ora S k ła d o w a .  Zawiadamia n in ie jszem , i ś  w dniu  
1 2 /2 4  b. m. i r .  o godzinie 10 z rana,  w B iu r te  Komory S k ł a ­
dowej w W a rsz a w ie ,  odbędzie się g łośna in minus licy tac ja ,  
poczynając od summy Rsr.  108 k. 40, anszlagiem oznaczony, 
na spraw ienie  Utensyljów dla  E xpcd y c j i  i S traży Celnej p r z y
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ł«SiC3«asj Stacji Kolei żelaznej. Każdy przystępuiący do tej 
licytacji obowiązane iest z łożyć w gotowiźnie kaucją w wo-
« ie  Rsr. 11. Warunki zaś tej licytaeji w Biurze komory  
przejrzane być m o g ą —— Warszawa d. 1 / ld , .iira - rJ._ 
Urzędnik d o 'szc zegó łn ych  Poruczeó,  Dyrygutący Służbą Ko- 
IliorY, P o le sk i.  Za Sekretarza, Z a b o y o o  s k i .  , , ,.

W  dniu 1 4 /2 6  Marca r. ł>. o godzinie 12 w pokidine, odbytą
*ostanie w Biurze Zarządu Komunikacji Lądów ycli i W o d n y c l , 
głośna lice larja na sprzedaż CEGŁY, Z E L A Z  1 W  A t innych 
M aierjalów, z w ie ż )  pozostałej od Koecioła po Bernardyn- 
kac.li, naprzeciw Zamku, z której,  iakoteź z będących przy  
()| e i murów, kilkudzies iąt do stu tysięcy s-tuk c,egły /  p o ­
łówkami spodziewać s ię  można. Nabywający,  obowiązany  
będzie za rzeczoną C eg łę  i inne z wieży Materjały, * Po­
zostawieniem tylko gruzu i kamieni z fundamentów do użytku 
p r z v  budowie Zjazdu do W is ły ,  rozebrać w zupełności  w i e ­
żę  im ur y  przy niej będące ,  gruz j  kamienie na Zjazd w y ­
w ieźć i inne Materiały uprzątnąć, nadto nas uczyoic pewną 
offertę pieniężną na korzyść Rządu kto z Konkurentów w ię ­
cej ofiaruje, ten utrzyma się przy licytacji, która rozpoczę­
tą zostanie od kwoty Rsr.  10. Przystępujący d,o Jj cytacji, 
obowiązany ięst z łożyć  wadjnm w ilości Rsr, 100. Inne wa­
runki i wyrachowanie, są do przejrzenia w Biurze ZarządulUilłtl I W jiutliu"""'-., ..
Koiu: Lądów: i Wodny cli, w a z  ,u Inspektora &oinuu,ilpę.jj 
d yrjguiąc t^ o  b-udov*ą Zja/.,du do ^cies^kai^cego przy** j  I ł * » ' d  i j
ulicy jVlarjeiiftz tadt pod Nr 26 H  lit: Ą.

W  dniu 1 1 /2 3  Marca r. b. i dni następny,ch, zawsze ,od g r4 z: 
3ej po południu, pod Nr 608 przy ulicy Bielańskiej, sprzedane. 
Będą przez puibluczną Jicytaoję . Guziki herbowe, liberyjne,  
do mundurów cywilnych i w^js-howycjU, Kaski, Szpady c y ­
wilne muudurowe, Żelazo, Miedź, Mosiądz w .c^ąalikacdi,, i 
n i e w  ykończouych wyrobach guzika,r.kich, nadto S 'afy  i S to­
ły sklepowe,  Zu&kiit.p. s z czegó ły ,  do massy upadłości .Zyg­
munta Munclkhejmer, Fabr y kanja g u z ik ów  należące; da lej 
sprzedane zostaną Maszyny Fabrykę stanowiące, iako to: P ra ­
sy , Tokarnie,  Gybanki, niemniej Stępie , S/.tant/.e, Gehejzy, 
Narzędzia Fabryczne,  Źelażo, różne Ruchomości, oraz Powoź  
z brązami żółto-lakierowany. Kioby miał fbęc  nabycia ogo.- 
łem całej Fabryki z wolnej ręki,  w tym celu przed licytacją 
«io Syndyków po bliższą wiadomość zgłpsąc s i ę  zechce, rw 
Syudyc.y tymczasowi:  J. P iw o ń sk i .  Patron. M or.bhu,

Ó Uwiadamia się Szanowną Publiczność, i i  GŁ.ÓWNł  
g sK Ł A D  W yrobów  Jedwabnych Fabryki Warszawskiej,- 
^urządzonym został w Handlu n i ż e j  podpisanego przy u ic- 

4. , r», • / a -  ■ nfirtiann iak

lub Spadkobiercę prawnie umocowanego, aby chciał przybyć  
i zabrać zostawioną ruchomość, a Przyiaciela odwiedził .

Michał IJ a b e rm a n n , Marszałek i Sędzia.
LOKAL na Iszem piątrze, nowo wyresźaurowany, skład-a- 

iący się z Siniu Pokoi z Balkonem, oraz Kuchni angielskiej 
Z przyległym Pękoiem, 2ch Piwnic, Góry, Stajni na 8 koni, 
W ozowni na 3 p ow ozy ,  iest do wynaięcia każdego czasu 
przy u l i c y  Krako:-Przedni: pod Nr 404, wprost Sgo Krzyża.  
Wiadomość u Właścic ie lki  Domu.

Do budowy Zjazdu od Zaniku do f f j i ł y ,  potrzebne są F U R ­
MANKI, które za umówioną cenę korzystnie mogą zarobko­
wać; oraz kto ma w niewielkiej odległości  ZIEMIE, dla s ie­
bie niepotrzebną, może ią albo swemi Furmankami dostawie,  
jub o zabranie tejże z Eutreprenerem budowy u łożyć  się.

Potrzebna iest OŚLICA dojna, dla słabej oso­
by.  Wiadomość przy ulicy Długiej  pod Nr S85,  
w Hotelu Polskim, u Szwajcara.  ■

Z  K a n to ru  in fo rm a c y jn e g o  i  K om issow : I \ r  4 iO .
OGRODNIK wydoskonalimy w swej sztuce, posiadaiący zna­

jomość botaniki, rysunki planów sytuacyjnych, zakładania 
.ogrodów, rozmnażania drzew owocowych i hodowania plant, 
z chlubnemi świadectwami tak z kraiu, iak i zagranicznemi,  
życzy umieszczenia s ię  odpowiedniego w Królestwie Polakiem j 
lull do Rossj i.  Bliższa wiadomość w powyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopę! 2 .  Wczoraj w południe 8.
T E A T R -  Dziś w oba Tęatrack iak ogłoszono.—  Jutro w R o z ­

maitości .....         _

Ijfl JE D N A  Z PIE R W SZ Y C H  FABRYK K A R M E LK Ó W
I  "  C .  G R O I I X l i K T  f t  C O U P .

Polecaiąc się Łaskawej Publiczności z swemi Wyroba-  
g m i ,  ma zaszczyt .donieść, iż w .tejże Fabryce przy ulicy 
X  Senatorskiej Nro 451, w domu Rezlera, iest do nabyciawl 
P  każdego czasu: BISZO W  (Esencja) z św ieżych  zielonych %  
_Ł pomarańczy, butelka (do garnca wina w ydostarczaiąea) z a ^  
{ B i ł .  1; SYROP de C ap d ier  (szczególniej dla słabych na§« 
ęp iers i  doskonały)  butelka po Il/:- i po zł- ;3; ANANASY “j 

fy w .cukrze smażone, funt po z ł .  6; Syrop  ananasowy, butei-Us 
t k a  po zł. 2 i 4: Lemonjada, Syrop , Orszada i Oranżada, P °5 l  
j|] najtańszych cena-li; Ponczowa Esencja z ananasami, z pra m  
t  wdziwym R u m e m  Jamaika,łlaszka półkwar:,do 1.2 szklanek 

p o n c z u  wydostarczaiąca, p o z ł . 3 g r , 1 0 ;  Karmelków % naj- 
L, przyiemniejszemi zapachami,codzieó świeżych,funt po z ł . 2V u r z ą d z o n y m  został w lianom miej — o ■ - . • a

S M i odo a ej pod filarami Nro 497, gdzie t a /  pat  }»n>’ la og J  j ep,'zel*ł. 3; Skórki pomarańczowe ś« ieże smażone, sma-
C i  c z ę ś c i o w o ,  o ’d b y w a  s i ę  s p r z e d a r .  w s z e l k i c h  ( W  p o w y Z e , V  ^ . n  i  . .  -  .  r     „  . .
X w y m i e n i o n e j  F a b r y c e  w y r ą h i a n y c h )  ledwabiiycR i p  -Je | i  r
t » .  1 . . . . .  • n i   I-- W a robo w le-ĆNOdwabnvdt Materji. Wa'rszaw&ka F a b r y k a  W yrobów ie-
^dwabnich, zoitaie pod Zarządem iuż od dawuego^czaa
^i.ts7 czvtnie /-e swych- prac znauego u na* *•* arJ a 
•Z m  - . . .  * .  l a a o r n  III P llS-te-D.il lii ?.a

l l l t c  f.C I V-1S yz.wv O , .
,S Tn-m js, a iej W yroby, które w niczem nie u/tepuią za 
N J. z n.łiiHrkowaiia ce. i  A -io u its .  a  l e i  » ł > r w j j  *'     , .
N^raH CŁnym, głównie polecaią się nader unilar owaną ce 
Sną. H.

W żdy JEREMJASZ FIL IP O W IC Z , wszedł w służbę woj­
skową b. Xztwa W arszawskiego,  i b y ł  z kolei w oblężeniu 
fortecy JG-lańska; po skończeniu k a m p a n j i  1312 rok" P'zy ył  
w Powiat Sejneński, d z i s i e j s z ą  Gubernję A u g u s t o w s k ą .  1 V Pt- 
żej p o d p i s a n e g o  we wsi Szejpiszki miął zamieś-kanie.  Np- 
stępnie wchodząc w służbę wojskową K r ó l e s t w a  P*ds:, L  a, 
z o s t a w i ł  niektóre rzeczy, i zlecił  drobne iofer-sa. Podpisany  
przeto, wiekiem iuż przyeismouy, wzywa W go  ^ i l ip o w t y z ,

iejsze iak Cykata, szczególniej do Bab na Św ięta; oraz a 
j różne CDKRY na upiększenie Bab, funt po zł.  3; Kenser-c  

J  w y, Jajka ̂ Wielkanocne malowane, po gr. 20,  Jajka otwie-^  
i^raue po *1. \ d/ t : Baranki z cukru po z ł • l / h i  Mak koloro- 2 

wy, c-dzień św ieży,  łu t  po gr. 3, fant z ł .  8; KASZT ANY, t 
i inne Frukta w cukrze smażone, codzie;! świeże, funt p o .  

„z ł .  3; Passjans z wanilją, funt po z ł .  3. Jako najpierwejt  
I w  W arsfąwie po tak zniżonych cenach sprzedaiacy naszejj

S wyroby, mamy honor upraszać Łaskawą Publiczność o Jej I 
względy i częste nas odwiedzanie,  a my starać się będ/.iem,  

O z  wszelka usilnośrią ż y c z e n i o m  J e j  zadość uczynić. Do-Ż 
f .  nosim oraz, iż SK LE P nasz z ulicy Piwnej Nro 12, prze- 
f^niesjwny zesta l  pod Nr 451, do domu Rezlera.
tffr^ fu g srisB ai T S»r 1-gLI h -S I ’ł iS J  ’S S I A g S f A S J 'B tt l  

W  handlu Pdflla., codzieó STO K FISZ. —  Jutro świeże 
OSTRYGI


